
*** 3587». rok 3LÄMM* Gliwice, piątek dnia 14-î*o października L92k Cena za egzpl. 40 ten.
11 ~ 1,1 ■ ■■■■■■   W mu ■■■ i »— » " *»■—"'   rip.»»n, . j m«, « —4 , —mmmm» mmmmr

FI3MD POSWIFCONE

SPRAWOM LUDU POLSKIEGO NA ŚLĄSKU
Redakcja I Adnńnistraęya: Bytom G.-S., ulica Elektoralna (Kurfürstenstr.) 19.

Í&LKFÚN-. I jtocB 40 . 47.
ii£I£i_I.MY: 3.00 at., a peljtowy.

OUŁOSZKJNIA:
100 fenjrgów za wioest petytow •

Nakładem 1 czcionkom* „Katolika“ spółki wydawnicze.’ z ogr. odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Godula w Bytomiu

Podział Górnego Śląska dokonany.
Rybnik, Pczczyn«, Katowice, Kró!. Neta, części powiatów bytomskiego, zabrskiego,

tarnogórskiego i Iuoiinietkiegj do Polski.
Havas o rozstrzygnięciu.

Paryż, 12. pażdz. AçeiKya Havasa rozesłała 
//czoraj do prasy następujący komunikat: Jest praw- 
dopodobnem, że Rada Ligi Narodów zakomunikuje 
jutro (t. j. y środę, 12 b. m.) rządom koalicyjnym 
rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej. Rządy koali­
cyjne zachowają rozstrzygnięcie jaszcz.: kilka dni w 
rajemnicy, aby Komisyi Mmdzysomszniczej dać możli­
wość zarządzenia wszystkich środków bezpieczeństwa. 
Jest bardzo wątpliwem, czy mocarstwa główne, za­
stąpione w Radzie Najwyższej, doniosą Polsce i Niem­
com o rozstrzygnięciu jeszcze przeu rozpoczęciem 
przyszłego tygodnia.

Rada Ligi Narodów ukończyła swe orace.
Genewa, 12. października. Ozeczeme Rady Ligi 

Narodów w sprawę górnośląskiej zostało ukończone i 
eszcze dziś nńeczorem doręczone będzie Radzie Naj- 
ívyžszej. Sekreteryat Ligi Narodów zapizecza dotąd 
wszystkim prywatnem doniesieniom o wyznaczeniu linii 
granicznej na Górnym Śląsku.

Rada Ligi dziś jeszcze zakończy swe posiedzenia 
ęenewokie. Pized południem odbyło się długie posie­
dzenie przy udziale wszystkich członków. Po południu 
dalsza ciąg narad. Jeżeli nie zajdą nieprzewidziane 
przeszkody — o czem należy icdnak pov ątpiewać — 
wtenczas jeszcze dziś wieczorem opuszczą Genewę pra­
wie wszyscy członkowie Rady Ligi Narodów.

W celu uspoko enia opinii publicznej ogłosi biuro 
informacyjne Ligi Narodow dziś wieczorem dłuższy ko­
munika^ o przebiegu dzisiejszego posiedzenia. O roz­
strzygnięciu samem komunikat nie poda żadnych szcze- 
?ółów.

Rada Najwyższa odnośuu Rada ambasadorów zgro­
madzić maią się już jutro w Paryżu celem zbadania 
Czeczenia Rady Ligi Narodów. Równoc ześhie n?. Gór­
nym Śląsku zostaną podjęte wszystkie niezbędne za­
sądzenia dla zabezpieczenia spokoju i porządku. Po 
Przeprowadzeniu tych zarządzm ogłoszone zostanie o- 
rz*czeni' Rady Ligi Narodów jako ichwiła Rady Naj- 
wyższej. Przypuszczają ogólnie, że ogłoszenie nastąpi 
równocześnie w stolicach mocarstw koalicyjnych i w 
Jcncwie. ,

Podział Górnego Śląska.
Genewa, 13. października. Według zupełnie pry­

watnych informaeyi nie może być namrniejszei wątpli­
wości, że Rada Ligi Narodów uchwaliła w rzeczywistości 
Podział Górnego śląska a równocześnie także podział 
”bwodu przemysłowego. Jak słychać koła zbliżone do 
Ligi Narodów zapewniają, iż nowa granica jest niejako 
kompromisem między pierwszą i druga linią Sforzy. 
Według tego otrzymałaby Polska: Rybnik, Pszczynę,
Południową część powiatu zabrskiego wbijającą się kli­
ent w powiat pszczyński, Katowice miasto i powiat, 
wschodnią cześć powiały bytomskiego bez miasta By­
tomia, części powiatów tarnogórskiego i lublimeckiego 
bez miast Tarn. Góry i Lubliniec. Co do Król. Huty 
"tłychuć. ze także i to miasto zostanie przs znane Polsce. 
Członkowie Pady Ligi Narodów odmawiają każdej inior- 
macyi o linii granicznej.

Rafia Ligi Narodów uchwaliła już podział 
Górnego Śląska.

Genewa. 12. pażdz. (Fat.) (Od specyamego 
korespondenta), Dowiaduję się 2 io^rego źródła, « 
sprawozdanie Rady Ligi Narodów do 
Rady Najw yższej jest prawiewzupeł- 
uoi, j ukończone. Ostateczne szczegóły zocta-

ną doręczone w środę wieczorem lub w czwartek rano.
W czasie rozmowy z przedstawicielem Brazylii, z 

De Cunhą, dowiedziałem się, że członkowie Rady Li­
gi liczą tîa to, ze będą mogli wyjechać w czwartek 
z Genewy.

Dowiaduję się dalej, że Pada Ligi nie ogłosi swej 
decyzyi w sprawie O. śląska w Genewie, bowiem 
jest ona zdania, iż jej charakter doradczy nie pozwa­
la jej na ogłoszenie decyzyi, lecz pozostawi to Ra­
dzić Najwyższej.

Z tego p' wodu Rada Ligi zachowuje ścisłe mil­
czenie i dc pubhcznej wiadomości nie dostają się ża­
dne wiarogod.ie w i adomośi i.

Mcm jednak poważne powody przypuszczać, iż 
podane po części i krążące tu wiadomości o rozstrzy­
gnięciu są zupełnie zgodne z prawdą. Według tych 
w:adomości linia graniczna przyjęta jest defi.iitywme 
przez Radę Ligi. Różni się oria od wszystkich pro­
jektów, jam pierwotnie wysuwano. Dzieli ona o- 
kręg przemysłowy w ten óposob, aby oba kraje 
otrzymały równą ilość głosów, jakie 
zyskały przy plebiscycie. Podział zagłę­
bia przemysłowego nastąpi w ten sposób, że Gli­
wice, Zabrze i Bytom zostaną przy­
znane Niemcom, Król. Huta, Katowice, 
powiat katowicki, część południowa 
okręgu bytomskiego przyjdą do Pol­
ski. Polsce przyznane będą również 
w całości powiaty pszczyński i ryb­
nicki, Mysłowice a nadto północny 
obszar powiatu tarnogórskiego i 
część tubUnieckiegó. Granica będzie prze­
chodzić w okręgu bytomskim tuż obok miasta.

Co do propozycyi ustroju ekonomicznego dowia 
duję się, iż Rada Ligi zaniechała ideę powołania tak 
zwanej wielkiej Komisji M:ędzynarodowej a zgodziła 
się jedynie na utworzenie Komisyi mieszanej, złożo­
nej z przedstawicieli zainteresowanych stron oraz 
neutralnego przewodniczącego, wyznaczonego prztz 
Radę Ligi. Zdaje się, że w rozwiązaniu czas trwania 
tej komisyi nie jest ostatecznie określony. Będzie ona 
mogła raczej sama zadecydować w tej sprawie na 
mocy własnego układu. Komisyi tej podlegać mają 
sprawy komunikacyi kolejowej i rzecznej, aprowiza- 
cyi, sprawy zaopatrywania w wodę i elektrykę oraz 
inne sprawy techniczne i ekonomiczne.

Co do ratyfikacyi prztz Radę Najwyższą propo­
nowanej decyzyi dowii działem się, że Rada Najwyż­
sza nie zbierze się w tym celu, lecz upoważni Kon- 
ferencyę ambasadorów lub samego przewodniczącego 
Rady Najwyższej Brianda do działania w jej invenrn. 
Prawdopodobnie wybrany zostanie drugi sposób, to 
znaczy, że Briard będzie upoważniony przez Anglię, 
Włochy i Japonię do decyzyi w sprawie G. Śląska. 
Prawdopodobnie propozycya Ligi ogłoszona będzie 
jeszcze w tym tygodniu, może w sobotę, jako ostite- 
czna i Ngalna.

Gnn ca Komisyi Czterech.
Paryż, 12. października. Komisya Czterech za­

brała się ao sruntownigo zbadama sprawy podz.diu 
Górnego śląska. Postanowiła ona wykluczyć zarówno 
francuskie jak i angielskie stanowiska i ujęła sprawę 
z nowej strony, stojąc na podstawie traktatu pokojowego 
i wyników plebiscytu.

Komisya Cztevecb postanowiła zaproponować nastę­
pującą granicę: Polska otrzymuje Katowice, Król Hutę 
i Tarn Góry, część okręgu rybnicKieeoi?) i cały okrZK 
Pszczj ny, oraz część okręgu Iublinicckiego na północ od 
Tarn. Gor«

Przyizł* granic? na Górnym Śląski?.
Paryż, 13. pażdz. Genewski korespondent 

„Ternpsa“ donosi: Lin*a graniczna, którą zamierza
zaproponować Rada Ligi Narodów, zdaje się, bie­
gnie jak następuje:

Polska otrzyma dwa południowe powiaty 
pszczyński (cały) i rybnicki (w przeważnej 
części).

Trójkąt przemysłowy będzie podzielony 
między oba państwa Polska otrzyma Król. 
Hutę, Bytem (powiat wiejski), Katowice (miasto i po­
wiat wiejski). Niemcy otrzymają zachodnią 
część obwodu przemysłowego, a więc powiaty gli­
wicki i zabrski oraz miasto Bytem.

P< wiaty tarnogórski i lubliniecki zo­
staną podzielone Wschodnia część tych dwu powia­
tów przypadnie Polsce, zachodnia Niemcom

Niemcy zatrzymają reszte powiatów gór­
nośląskich, a. więc powiaty: oleski, kluczborski, opol­
ski, strzelecki, gliwicki, kozielski, prudnicki, głubczy- 
cki i raciborski.

* * •
Aczkolwiek dotychczas urzędowych wiadomości 

nie ma, z nadeszłych dotąd można wywnioskować, 
iż wyrządzono Polsce wielką krzyw- 
d ę, odrywając od niej powiaty, które mimo fałszerstw 
niemieckich opow.edziały się w większości za Pol­
ską, jak strzelecki i gliwicki i część innych 
powiatów o większości polskie].

Perťnrx o rozstrzygnięciu.
Paryż, 13. października. Pertínax pisze w „Echo 

dc Paris“ a taksamo przedstawiciel Brazyli, da Cunha,' 
daje zapewnienie korespondentowi „Malina“, że prace 
Raay Ligi Narodów zostały ukończone. Wed’ug Per- 
tinax’a przyznano Niemcom cały obwód Drzemyclowy 
z wyjątkiem Katowic i Kró1, Huty. Jedność gospodar­
cza ma być podtrzymana przez kotnisyę międzynaro' 
dową.

Przedstawiciel Brazylii, da Cunha, Oświadczył korę- 
snondentowi „Matina“: Jesteśmy zupełnie zadowo’eni.
z dobrze uzasadnionej rady, jaką daliśmy Radzie Naj­
wyższej, oraz jesteśmy pewni, że znaleźliśmy najlepszy 
sposób rozwiązania sprawy.

„Petit Parisien“ potwierdza doniesienie dzienniki- 
„Echo dt Paris“, że przyznano Polsce oprócz Pszczyny 
i Rybmka także obwody katowicki i keńlewskohicki. 
Dalej powiada „Petit Parisien“, że w okresie przejścio­
wym ma być pudtrzymana jedność gospodarcza kraju.

Gfos angielski o rozstrzyrjn'ec'u.
Londyn, 13. pażdz arnika. Paryski korespondent 

„Daily Telegraph“ donosi, że Rada Ligi Narodów przy­
jęła jednomyślną uchwale w sprawie rozwiązania sprawy 
górnośląskiej, która proponuje przydzielenie Polsce: 
Katowic i Król. Huty, zaś Niemcom Gliwic, Zabrza, Tarn 
Gór i Bytomia. Dotąd nie wiadomu jeszcze, kiedy zo­
stanie ogłoszona uchwała Rady -Ligi Narodów Jak sły­
chać, decyzya zakomunikowana zostanie Le Rondowi 4r 
gedzin przed ogłoszeniem, a to w tym celu, aby na Gór­
nym Śląsku było możliwe przeprowadzenie wszystk-J, 
sarządzt-i, niezbędnych do zapobieżenia jakiemkołwick 
zaburzeniom.

Niemcy górnośląscy do Papieża.
Londyn, 13. pażdz. Według wiadomości nad* 

chodzących z Rzymu przedłożono Papieżowi meroo 
randům niemieckich organizacyi zawodowvch, 
związków pracy, towarzystw gospodarczych oraz 
niemieckiego duchowiens*wa na G. tiląsku W 
memoryale tym wyrażono życzenie, aby O. Śląsk 
pozostawiono niepodzielnie przy 
Niemczech w myśl wyników głosowania ludo­
wego z dnia 20. marc*.



Protest przeciwko pogwałceniu woli ludu.
Do Rady List Narodów, 

iin panów pre/-.\ dci t ów ministrów:
örianda w Paryżu.

Lloyd Gcorge'a w Loudynic, 
Bonontťego w Rzymie

’ do wszystkich przyjaciół sprawledU wiości i pokoju 
światowego.

Foncier/ niemiecki dr. Wirili siara sic bez­
ustannie w namiętnych public/n-j cli oświadczeniach 
przekręcić pojęcie prawa w kwestii góniOi-.ląskiej. 
Czyni to widocznie w nadziei, że uda mu się jesz­
cze w ostatniej chw ili ./mylić sumienie świata i płu- 
I Uckiki opinję świata, aby wipiyn^' przez to na w y­
rok Wysokich Przedstawicieh Narodów, w których 
rękach leży los Górnego S'aska. Wo ki on wciąż 

to (trastyicziymi wnrazami, że prawo i sprawiie- 
dlńiość nakazują przy dziclertó całego Górnego 
śląska, aż do ostatniej wsi, do Niemiec. Nawet tc 
projekty rozwkyzauh kwiestji. które sa wyraźna, 
krzyczącą niesprawiedliwością dla Górnego ŚląsKfl 
> di>a Polski, gdy. większa część tej starci ziunicy 
tolskiej z setkami tysięcy Polaków, wydają 'Niem­
com, OMirela się dr. Wirtli w swej germańskiej za­
chłanności określać jako niemożliwe do przyjęcia. 
Natomiast pozwolą sobie w najbardziej ni«naw ist­
ny sposób napiętnow ać jako »wpływ pokkiego sza­
li zaborczego« wszelkie, cliocby tiajs^rtmuiicjszc 

úgžemc polskiej ludności Górnego śląska do poła- 
seuia się ze swą Macierzą.

Wobec tych machinacji kanciarza Rzeszy, po- 
pieranydi zięcznic w całym święcie przez arraję 
agentów, dziennikarzy, dyplomatów i innych wy­
słanników., jesteśmy zmms/eni wystąpić jako powo­
łani przedstaw ściele Kraju i 'udnośei Górnego ślą- 
stca i zatąć jasne i •zdcc\dtwc-aiic stanowisko przed 
całyim światem.

Ufřřniý silníc, że dr. W irthow i nie uda się zmy­
lić sumienia ''wiata i narzucić mu swego przeko­
nania- przedew s/vsi ki ein. że nie uda mu sic po- 
d^kowiać swego wyroku t\m narodom, które maja 
rozstrzygać. Na to stan prawny i faktyczny 
kwestii górnośląskiej fest zby t iasny dla wszystkich 
Uéâp.i dohřej w*oh.

Niemcy trakt >wąły Oórnv Śląsk i jego ludność 
aż do końca świiatow ej w oinv jako kolonie. Nic- 
Pdko ekonomicznie wyzysk iw ałv Niemcy nas/ lud 
i utrudniały jego społeczny rozwój, ale nawet jego 
na.iidealnieisze i najbardziej naturalne praw-a, jak 
prawo wtcfeości sumienia, prawo języka ojczystego, 
prawo wolności obywatelskiej, by ły przez Nieňvcv 
brutalnie deptane. Dlatego też wiatka Górnego Ślą­
ska o od’aezenie się od Pras i ziedmczenic się 
z Polską, była i jest walką o najśw iętsze prawa 
tak święte, jaka byîa wałka Włochów w Tryjeście 
i Trydencie wałka Duńczyków w Szlezwiku i wal­
ka francuzów w Älzacü - Lotaryngii. Uznał to 
świat w najuroczystszej chwili kiedy sumienie 
świata ustanawiało prawo, mianowicie w czasie 
konferencji pokowiej w Wersalu i postanowił wte­
dy, że polski Górny Śląsk ma być bezwarunkowo 

niezwioczf'o odłączony od Niemiec a połączony" 
i Polską. Było to jasne, święte prawo, na które 
nie przestaniemy ttfgch się powoływać, bo jest pe­
wne. że na Górnym Śląsku żyje nitzaprzeczenie 
polska ludność, tak, jak ludność Tryjestu i Trydentu 
jest bezsprzecznie wioską, ludność Alzacji i Lota- 
-vngii niewątpliwie francuską a ludność północne­
go Szlezwiku niezaprzeozenie duńską.

Niestety krętactwom niemieckim udało się spo­
wodować wyłom w tym jasnem prawie. Pierwsze 
postanowienia Traktatu Wersalskiego zostały zmie- 
none i zaiządzuno plebiscyt. *W ten sposób ludność 
górnośląską wydano na pastwy agitacji. Była to 
niesprawiedliwość, którą zawsze jako taką odczu­
wać będziemy.

Do tego dodano niebawem drugą niesprawie­
dliwość, mianowicie do obszaru plebiscytowego 
włącz-oti ' czysto niienriecfii okręg głnbczycki, do 
którego nie mieliśmy nigdy pretensji. Przez to ju i 
przesunięto stosuneic głosów na wyraźną nieko­
rzyść ludności polskiej.

Przyszła trzecia niesprawiedliwość. Około 
200 000 ludzi obcych emigrantów , którzy z Górnym 
Śląskiem nie mają nic v spô'ncgo, jak tylko to, źc 
dę tu przypadkiem urodzili, otrzymało tpsamo pra­
wo decydowania o losie Górnego Śląska, jakie o- 
trzymała ludność stałe tu mieszkająca. Było to 
nostaoowienic worost horrendalne!

Pidączono jeszcze z tern i czwartą niesprawie­
dliwość, mianowicie cały niemiecki aparat urzędni­
czy, który iak ciasna sieć oplótł ludność górnoślą­
ską i tyranizował ją pozostał tu w kraju. W tych 
warunkach tak zwana swobodo głosowania bvîa 
OTzy plebiscycie wszystklem. tylko nie swobodą.

Poinřno tego jednak plebiscyt wykazoł nieza- 
T*r?£czma polską większość, gdyż stwierdzamy to 
jeszcze raz przed całym światem, bez powiatu 
gtubOKyckiago i bez emigrantów, ilość głosów pol­
skich Ď ła '(anowc/o prze W «żaląca.

Na obszarze określonym t. zw- »linią Korfan­
tego«, w yno-i nawet z cmlgrantemá ilość głodów

polskich 430 078 z 011 gminami czysto polskicm-i 
(76.L'c) przeciwko 402-597 głosom niemieckim z 186 
gminami niemick:emi. Emigrantów głosowało na 
ppm obszarze 92 412.

Prawo i sprawiedliwość wymagaj? przeto, ażeby 
przynajmniej rdzeń Górnego Rlaska, t. j. niezaprze- 
C7enie polski obszar aż do linii Korfantego, został 
połączony z Polską. Możemy tego żądać z spokoj­
ném sumieniem w imieniu prawa i sprawiedliwości.

Ze sprawiedliwość stoi po naszej stronie a me 
po stronie kanclerza Rzeszy, to czuje on to sam wy- 
lażnie. Dlątego nie ogranicza on sie do pukania cło 
swego wyobrażonego prawa, tylko dołącza do swych 
oświadczeń- częściowo skr>CiC, częściowo otwarcie, 
także groźby, groźby pod adresem Polski, której za­
powiada wiecznie wrogie i mepojednane stosunki, 
gdyby choć jedno miasto G. śląska przypadło do Pol­
ski. — Groźby przeciwko samemu G. Śląskowi, któ­
remu przepowiada los „zarażającego liupa“ jeśli zo­
stanie odłączony od Niemiec — groźby przeriwko 
światu, który pragnie nastraszyć zapowiedzią swego 
ustąpienia z rządu i następstwem rządu nacyonalisty- 
czuego.

Żyw,my niezłomną nadzieję, żc te groźby kaucle- 
r,a nic osiągną swego celu tak samo. jak nie osią­
gnie go jego wyobrażone prawo. Narody nie po­
święcą przecie Górnego Śląska i jego ludności na to 
tylko, aby utrzymać dr. Wirtha u steru rządu Nic 
dopuszczą chyba ze względu na dr. Wirtha do pow­
stania irydenty, htóraby hamowała wciąż normalną 
pracę na Górnym Śląsku i zagrażała nieustannie po- 
kojowi Europy. Týlko wtedy, jeśli Górny Śląsk i je­
go przeważająca ludność polska połączona zostanie 
z Polską, kwitnąć będzie na G. Śląsku spokój i praca.

Kanclerz Rzeszy a z nim i inne wpływowe koła 
niemieckie starają się nastras/ye świat także tein., że 
Niemcy nie będą mogły istnieć bez Górnego śląska. 
Twierdzenie to zawiera tylko tę prawdę że bez Gór­
nego śląska istnieć nie będą mogły Niemcy da­
wne, Niemcy Hohenzollernów', t. j. Niemcy, które 
zagrażały światu swą hegemonią. Naiomiasi niepra­
wdą jest, jakoby Niemcy wogóle nic mogły istnieć 
1x7 Górnego Śląska. 1 akże bez tego kraju nosia- 
dają Niemcy dość ziemi i ludzi, dość kópalń i fabryk, 
aby odgrywać w świacie wielką rolę.

Natomiast prawdą jest, że Polska bez Górnego 
śląska nie będzie się mogła absolutnie, rozwmąt i 
podnieść ze swego ciężkiego położenia gospodarcze­
go. tern przekonaniu jesteśmy zgodni my ootscy 
Górnoślązary z naszymi branni Rzeczypospolitej Pol­
skiej i oświadczamy to otwarcie przed całym świa­
tem, że już i z tego powodu dążymy do połączenia 
się z Polską. Narodowi naszemu pragniemy dostar­
czy« środków egzystencyi. Rada Ententy, która w 
swej mądrości stworzyła Polskę nową i pragnie, aby 
ona istniała, musi jej dostarczyć niezbędnych środ­
ków do życia.

Przeto nie imperyaLzm, nie nolski szał zaborczy, 
pragną połączyć Górny Śląsk z Polską, lecz domaga 
się tego prawo i sprawiedliwość, przedewszystkiem 
prawo do istnienia. Jako Górnoślązacy musimy si« 
domaga od polskiego rządu, ażeby wszelkimi przy­
sługującymi mu środkami wystąpił w nas/.ej obronie. 
Polska nie może zrezvgnowač z tego zjednoczenia 
pod żadnym warunkiem, nie śmie nas sprzedać za 
miliony, które jej Niemcy ośmieliły się zaofiarować. 
Na to lud górnośląski nie może pozwolić i nigdy na 
to się nie zgodzi.

Nie dopuści do tego, gdyż chodzi tu o własny jego 
byt. Długie niewymownie ciężkie czasy cierpień pod 
pruskiem panowaniem nauczyły nas, że Niemcy nie są 
zdolni do sprawiedliwego i ludzkiego obchodzenia się z 
mniejszościami naroduwemi. A nasze doświadczenia pod 
tern względem są zgodne z d«świadczeniami poczynio- 
nemi przez Francuzów w Alzacyi i Lotaryngii, przez 
Duńczyków Szlezwiku i przez Włochów w Tyrolu. Niemcy 
nigdy tej zdolności nie posiadali i nie będą iei też mieli.

Aczkolwiek z niemieckiego stanowiska, Górny Śląsk 
już od końca wojny światowej był dla Niemiec zagro­
żony i Niemcy powinni byli starać się pozyskać dla siebie 
ludność górnośląską to nie uczynili prawie nic aby prze­
prowadzić równouprawnienie Polaków z Niemcami. Nie 
dali Polakom nawet tej odrobiny wolności, która według 
ich poieć jest możliwa mianowicie praw państwa zwią­
zkowego Rzeszy. Z ■tego też powodu nietylko cała 
polska ludność, ale i znaczna część Niemców górno­
śląskich jest zgodna nod hasłem „Na wszelki sposób od­
łączyć się trzeba, od Niemiec i Prus!“

Apelujemy pozato w ostatniej godzinie do sumienia 
świata, do wysokich Czynników’, w których rękach leży 
los Górnego Śląską: „Stwórzcie dla nas prawo i spra- 
wiedhwość, dajcie nam wolność. Jądro Górnego Śląską, 
t. j. niezaprcecznie część polska tego kraju, musi być 
połączona z Polską!“

Zwracamy się w szczególności do orga niżący i ro­
botniczej wszystkich krajów, tak dirześciańskich iak i 
socyaiistycznych. Górny Śląsk jest krajem pracy, lud 
górnośląski jest przeważnie ludem foboczem. A ten 
lud robocza to lud polski a ta praca to praca polska. 
Dowodzą tezo «olslde orvanizaeve robotnicze, które łą­

czą w sonie olbrzymia większość robotników górno­
śląskich.

Ci robotnicy walczą nietylko o swą wolność naro­
dową, ale niemniej także o sprawiedliwość społeczna. 
Duch polski na Górnym Śląsku jest niczem innem jał 
potężna walką społeczną o wyzwolenie mas robotni­
czych. Niemcy nie dałv nam dotąd tej społecznej spra­
wiedliwości ooprostu dlatego, że jesteśmy Polakami, 
i nie dadzą nam jej też nigdy. Według naszego niezłom­
nego przekonania sprawiedliwości tej doznamy tylko 
przy Polsce. Dlatego prosimy robotników całego świata 
w imieniu społecznej sprawiedliwości: Nie wydajcie nas 
Niemcom, pomóżcie nam raczej do stworzenia wolnego 
polskiego Górnego Śląska, Górnego Śląska pracy, spra­
wiedliwości społecznej I społecznego pokoju.

Pytom, dnia 12. października 1921.
Naczelna Rada Ludová na Górnym Śląsku.

Józef Pvmcr.
Narodowa Part v a Robotnicza.

Francuzek Roguszczak.
Polska. Partya SocyaVstyczna 

J. Binfszkłewfcz.
Chrześdańskie Zjednoczenie Ludowe.
Jan Kowalczyk, Józef Grzegorzek.

Polskie Stronnictwo Ludowe.
F. Kupiłaś.

Oberschlesische Vó^zspartéi 
A neust Poietnpa.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie
P. Dubiel.

Centralny Związek Zawodowy Polski
Józef Adamek.

Związek Śląskich Kół Rolniczych.
Kupiłaś.

POLITYKA.
Przyszłe umowy gospodarcze,

Paryż, 12 października. Komisy a Czterech po o- 
mówieniu sprawy granicy zajmowała się sprawy zapo­
bieżenia w drodze gospodarczych układów praktycznym 
skutkom podziału Górnego Slaska na podstawie wyniku 
plebiscytu.

Wedle wiadomości korespondenta ..Information“ -, 
Genewy Komisya Czterech stosunkowo łatwo doszła do 
rezultatu, dzięki współpracy technicznych urzędników 
sekretaryatu Ligi Narodów, przy pomocy górnośląskich 
rzeczoznawców niemieckich I polskich, którzy specyaln» 
zostali powołani do Genewy.

Z drugiej strony proponuje Komisya Czterech w 
rozwiązaniu ustanowienie organizacyi, składającej się 
z jednego Polaka, jednego Niemca i jednego sędziego 
ro/iemczego, której zadamem bałoby praktyczne prze­
prowadzenie przewidzianych umów gospodarczych. Tym 
sędzią rozjemczym bedzie prawdopodobnie obywatel 
neutralnego państwa. Sądzą, że byłby nim Szwajcar-

Niemiecki pro eV.t podziału.
Berlin, 12 pażdz. Prasa niemiecka wciąż jesz 

cze rozpisuie się o podziale G. śląska na trzy części, 
z których środkowa — tik zwany trójkąt przemysłowy 
— miałaby być zneutralizowana. „Berliner Tageb’att“ 
w swem dzisiejszem porannem wydaniu podaje tele­
gram swego genewskiego korespondenta, który jat 
nawet śmiałość z niezłomną bezczelnością twierdzić 
że Rada Ligi Narodów zgodziła się w zuoełności na 
projekt podziału G. Śłąska na trzy części. Według 
projektu podziału niemieckiego dziennikarza przyzna­
no Polsce powiaty pszczyński i rybnicki, _ centralny 
obwód z powiatami gliwickim, Rytomskim i katowic­
kim ma być złączony w jedną całośc i ma tworzyć 
autonomiczną gospodarczą prowincyę __ pod władzą 
polską', pozostałe obwody mają przypaść Niemcom

Oczywiście wiadomość niemi ickiego dziennika c 
podziale G. śląska na trzy części jest zmyślona od 
początku do końca. Przeciwko* tego rodzaju wiado­
mościom zwraca się przedstawiciel Belgii, Hymans. 
Korespondentowi pewnego dziennika monachijskiego 
oświadczył: Wszystkie doniesienia gazet o rzekomem 
nowem państwie górnośląskiem są powtórzeniem pro­
jektu, przedłożonego przed 8 dniami przez jedno z 
mocarstw interesowanych. Projekt ten jednak nie mo­
że być nigdy podstawą do rozwiązania sprawy gór­
nośląskiej.

Prezes międzynarodowej «otnisyi rozjemcze 
na Górnym Śląsku,

Warszawa, 13. pr.żd/. „Kuryer Warszawski* 
donosi: Na Górny Śląsk przybywa w dniach najbliż­
szych dr. Tordy Dewner, prezes międzynarodowej 
komisyi rozjemczej w Hadze.

Rząd niemiecki radzi o Górnym Śląsku.
Berlin, 13. paźdz. Wczoraj przed południem 

od godzmy 9 do \A\2 oobvły się wspólne narady 
wszystkich ministrów niemieckich w sprawie górno­
śląskiej. Wiadomości o nieporozumieniu w rządzie 
nie polegają na prawdzie. Koła uuarodaine zaprze­
czają tm kategorvezn’«-



Bytom — Po-s V,
Ze względu na spór, powstały w łonie Ligi Na­

rodów co do tego, komu przyznać I3> tom : Pola­
kom czy Niemcom, przytaczamy w tej spraw jC 
cenne uwagi »Tcnip^a«- z dnia 4. b- m . umieszczone 
na pierwszej stronic tego dziennika, uważając, że 
sprawa przy należności wielu miast śląski cii może 
by<; w wielu przypadkach rozstrzygnięta zupełnie 
mylnie i niesprawiedliwie.

Sprawozdawca zaznacza^ że Polska ma do 
tego starożytnego miasta ntózaprźetzalije prawa 
historyczne. Obecna swoja zamożność zawdzięcza 
ono przedewszystkicm kopalniom i hutom metalur­
gicznym, założonym po wsiach okoliczny ch w dru­
giej pr W ie zeszłego stulecia. Otóż właśnie wszy­
stkie te cśiodki przemysłowe wykazują poważnie 
większości polskie. Co zaś do ludności samego mia­
sta. to składa się ona przeważnie z Sunkcyonaryu- 
szów, urzędników i drobnych przemysłowców, 
przybyłych z Niemiec, a posłanych do Bytomia w 
cel? ch germanizac^jnych. I tak, w 1858 roku By­
tom liczył 7,021 Polaków i 3.367 Niemców, czy li 
67,5% Polaków na 32,5% Niemców; w roku 1910 
s..osunę1' był odwrotny. Pclacv liczyli 33,1% przy 
66,9% Niemców. To zanikanie żywiołu polskiego 
w samym. Bytomiu zaiežv tylko od wielkiego na- 
nływit emigrantów z Niemiec.

Potężne racye ekonomiczne nakazują przyłą­
czenie Bytomia do Polski. I też miasto przerzyna 
droga żelazna, która łączy Górny," Śląsk z Wielko- 
oolską, kolej ta jest bardzo potrzebna dla zaopa­
trzenia okolicy w żywność. L drugiej strony, jeśli 
Gliwice i Zabrze będą oddane Niemcom, sprawied­
liwość wzmaga, aby Bytom i Katowice były przy­
znane Polsce. Jest faktem bijącym w oczy, że 
także i zp względu na swoje położenie geograficzne, 
Bytom zyskałby ogromnie na przyłączeniu do 
Polski«-

iliaèmcsoi z bliższych i dalszych stron.
Z Bytc*ns rtgo

Bytom. (Stan zdrowia.) W okresie sze­
rzenia się krwawej biegunki, t. j. od początku lipca 
do początku oażdziernika. zachorowało na to niebez­
pieczne chorobsko 700 osób. Z tych zmarto 120 
osób. W tym samym czasie zmarły na suchoty 32 
nsoby. Na szkarlatynę zachorowało 5, na błonicę 
(dyfteryt) 2 osoby.

-• Ceny za świnie spadają, a za okrasę drożeją. 
Gazeta masarska „Deutsche Fleischer-Zeitung“ pisze 
w jednym z ostatnich numerów, że na głównych tar­
gach nierogacizny w Karlsruhe, Mannheim i Frank­
furcie nad Menem spadły w ostatnich dniach ceny za 
świnie. Sprowadzenie na te targi większej ilości ba- 
ganów z Se bii i Pumunii spowodowało zniżkę cen 
towaru żywego. Okrasa z baganów jest o wiele 
grubsza, a co do jakości i wydajności nie ustępuje 
wcale szperce z naszych świń krajowych. — Tymcza­
sem zauważyliśmy, że w bieżącym tygodniu znowu 
się podniosły ceny za biel (szperkę świeżą), słoninę 
i smalec wieprzowy w całym naszym górnośląskim 
obwodzie. W ubiegłym tygodniu płacono z; sadło 
wieprzowe 20 marek, za szperkę 21 mk. za funt; w 
lym tygodniu żąoają już masarze 23 mk. za funt, a 
mówią, że do świąt przyjdzie na 30 marek, a do 
Wielkiejnocy conajn.niej na 50 marek. î adne widoki 
dla wsz_ stkich rodzin pracujących !

Król. H"ta. Odżywianie dzieci i matek w 
tanich kuchniach amerykańskich rozpocznie się w po­
niedziałek 17. października i to w zakładach: św. Jó­
zefa przy ul Piotra, Augusty Wiktoryi przy ul. Char- 
loty, Serca Jezusowego przy ulicy Templa, Lutra 
przy ul. Katowickiej o godz. 4 po południu. Dzieci 
■ matki z Klinrrowca będą otrzymywały posiłek w 
szkole 3 w czasie pauzy szkolnej o godzinie 10 przed 
południem. Wydawnictwo kart, upoważniających do 
korzystania z tanich kuchni amerykańskich rozpoezrie 
sie na ratuszu, biuro 48, dzisiaj we czwartek 13 .bm 
od godz. 9—1 dla liter początkujących A-K, w pią­
tek litery L—Z. Do którego z wymienionych zakła­
dów zostanie ktoś przydzielony, dowie się każdy z 
swej karty uczestnictwa.

Z Katowickiego
Katowice. Liczne kradzieże popełniono 

w ostatnich dniach w różnych częściach miasta. Naj­
częściej dobierali s:ę złodzieje do składów pierwszej 
potrzeby, jak garderoby, kapeluszy, cbu\ua itd. Zna­
leźli się atoli i wybredniejsi złodzieje- Tak np. w pe- 
wneir. miejscu skradzione za przeszło 5 tysięcy marek 
mydeł, perfum i innych pachnidełek Widocznie 
lam złożył wizytę galantny kawaler, który się chciał 
przypodobać swej pięknej Marysi. Byli zresztą 
i ■bdzfeje, którzy gardzili drobnostkami a za to 
puszczali się na grube kawały. W jedr.em miejscu 
skradziono kuczkę z oliwą a w iunem znowu różnych 
łietali za blisko 23 tysiące marek.

— Doncszą nam, :o od 15. października zostanie 
puszczom w ruch dawna fabryka .brykietów przy ko- 
paląi „Wuja“ pod Katowicami. Rzeczona fabryka iest 
własnością snółki worków ho^ęuloheut..

— nil w u e pojęcia o dzieleniu matematy- 
cznotn ma dyrekeya górnośląskich kolejek elektrycz 
nych. Bilet 2. klasą kosztuje w niedzielę 7. Bytomia 
od Pogody do Katowic 2.80 ink. Pół biletu miałoby 
najwyżej kosziować 1.50 mk.; tymczasem dyrekeya 
każe obliczać konduktorom swoim 2.10 mk.

Z Z?br. Mego
Zabrze. (Sprostowanie.) -W numerze 231 

.Kuryera śląskiego“ z dnia 7. b. m. umieściliśmy nie­
stety jkorespondencyę pod tytułem: „Zabrska po­
li c v a plebiscytowa“ Okazuje się, że kore- 
spondeucya podała rzeczy nieprawdziwe i widocznie 
przeznaczona była, aby nas w błąd wprowadzić. Z 
wiarygodnej strony otrzymujemy następujące sprosto­
wanie:

Polacy w Zabrzu miesiącami toczyli waik*- o 
gminną policję G- W. dla Zabrza, a bronili się wszel- 
kiemi siłami pizeciw Apo. Obawy przeciw tejże były 
uzasadnione Apo z chwilą przybycia do Zabrza roz­
poczęła swą działalność prześladowaniem i areszto­
waniem byłych powstańców za lada podszeptem or- 
geszów u iemieckich.

W ten sposób aresztowano również Zająca, nie 
osławionego opryszka, jak Dodano w zamieszczonej 
korespondencyi „Kuryera Śląsk.“, lecz znienawidzo­
nego przez Niemców za jego działalność w czasie 
powstania działacza. Denuncyatorzy przeciw Zająco­
wi Niemcy, dziś po części sami już przyznają, że wy­
rządzili mu krzywdę, a najwyższy sad w Opolu uzna 
z pewnością niewinność Zająca.

Dopiero wskutek groźnej i energicznej postawy 
ludności i przedstawi« " kierowników ludu, apo zabr­
ska przypomniała sobie, że nie przyszła do Zabrza, 
by stłumić dawno zlikwidowane powstanie, lecz by 
bezstronną być policyą. Aresztowania polityczne 
ustały, a dzięki karności społeczeństwa i zmianie sy­
stemu w apo, zapanował w Zabrzu obecni“, Bogu 
dzięki, stosunek zupełnie znośny pomiędzy ludnością 
a urzędnikami apo.

Nieprawdą jest dalej, jakoby stosunki bezpieczeń­
stwa w Zaborze były opłakania godne. Przeciwnie 
parytetyczna straż gminna G. W. pełni w Zaborzn jak 
i w res/tie pcwiatu służbę swą bezstronnie, energi­
cznie i oględnie. Działalność organizacyi tej, złożo­
nej z ludzi tutejszych, starszych i doświadczonych, 
przyczyniła się w wysokim stopniu do wyrównania 
niejednych nieporozumień narodowościowych jeszcze 
z czasów powstania, tudzież do przytłumienia w za­
rodku dążności wywlaszczycieli, opryszków i złodziei.

Straż gminna G. W. w powiecie zabrskim, to po- 
licya obywatelska, paiytetyczna i sprawiedliwa. Wara 
każdemu, któryby na tę organizacyę głos podnosił 
lub jej przeciwdziałał ! Próba zlikwidowania G W., 
a zastąpienia ją przez apo, mogłaby łatwo zamącić 
upragniony spokój v, powiecie, który dzięki rozsądne­
mu zachowaniu się ludności, a nie mniej pracy i tę- 
żyźnie stiaży gminnych O. W. powoli zaczyna po­
wracać.

Zabrze. Biegunka krwawa szerzy się 
nadal epidemicznie. W ubiegłym tygodniu zachoro- 
wały 52 osoby, z których 7 zmarło.

— (Nieudała kradzież.) Fewnemu tutej­
szemu handlarzowi bydła, bawiącemu we wtorek dnia 
11. października w Gliwicach, skradziono przy wsia- 
dywaniu do pociągu portfel z 12 tys. marek. Okoli­
czności były lego rodzaju, że kradzież mógł tylko po­
pełnić ktoś z współpasażerów. Powiadomiona na­
tychmiast na dworcu gliwickim „apo“, obsadziła 
wszystkie wagony pociągu i podczas jazdy dokonałą 
u podróżnych rewizyi. I poszczęściło się jej. Nim 
pociąg do następni? stacyi dojechały znaleźli urzędni­
cy policyi plebiscytowej u robotnika Pcikerła, jadące­
go czwartą klasą, a pochodzącego z Gliwic, skra­
dziony portfel i nietknięte całe 12 tysięcy marek. Zło­
dzieja aresztowano, a zgubę oddano właścicielowi;

— (Kradzież w biurze g min nem.) 
W nocy na 7. b. m włamali się złodzieje do biura 
tutej zego wydziału żywnościowego, z którego skra­
dli cwie maszyny do pisania. Po złodziejach brak 
wszelaiego Gadu. Policya kryminalna ostrzega przed 
OKolicznościowem kupnem maszyn do pisania.

Sośnica w Zabrśkiem. (Los górnika.) Na 
sosntokim szybie został poważnie okaleczony robotnik 
Konrad B i n i a s. Nieszczęśliwego odstawiono 
do lecznicy knapszattewej w Zabrzu.

Zaborze. (Zamiast do Częstochowy 
do św. Anny.) W niedzielę 16. października miała i 
wyruszyć pielgrzymka z naszej parafii do Częstocho­
wy. Widocznie wskutek rozporządzenia Generalnego 
Konsulatu Polskiego nie otrzymała nasza pielgrzymka 
pozwolenia i wiza na przejazd przez granicę. Chcąc 
jednak gorliwych pątników zaspokoić, pojedzie tas< - 
ma pielgrzymka zamiast na Jasną Górę do Często­
chowy na Górę chełmską do św. Anny i wyruszy w 
sobotę 15. października. Na intencyę pielgrzymów 
odbędzie się w sobotę o gocz. 5 rano msza święta, 
poczem wyruszają wszyscy na dworzec do Z ar r za 
i odjeżdżają o godz. 7 rano przez Kędzierzyn Jo Le­
śnicy. Uczestnicy mogą się jeszcze zgłaszać do piątku 
południa u kierownika pielgrzymki Józefa Ullricha w 
Zaborzu.

Ruda. Wszystnie karty żywność me na pol-ói 
maki amerykańskiej dla niemowląt z data od 29. sier- 1

pma do ŁJ października, zostaną do oma 22. t>. m 
przez kupca p. Lokotscha zrealizowane.

Z TarnogórshiegOi
Tarn. Góry. Kursa w tutejszej szkole rolni­

czej się dotąd nic zaczęły i zdaje się, że dopóki los 
G. Śląska rozstrzygnięty nie będzie, dopóty nauk;, 
odbywać się nie będzie mogła. Uczniowie z zeszło­
rocznego kursu niższego mogą ęię zgłosić do szkół 
rolniczych takiego samego typu naukowego w Głub­
czycach lub Pawłowiczkach (Gnadenfeld) w powiecie 
kozielskim. Fgzaminów już zdawać uie będą musieli.

Rudne Piekary. Gdy onegdaj w nocy przecho­
dziła po gminie patrolka naszej straży gminnej, była 
przez uiewyśltdzonych dotąd sprawców ostrzeliwaną 
Mimo natychmiast podjęttgo szukania za zbrodni- 
rzami, nie pochwycono nikogo.

Stare Tarnowiec w Tarnogórskiem. (Korę 
i pudeneya.) W ubiegłą niedzielę, dnia 0. paź­
dziernika, obchodziliśmy w naszej parafii poświęcenit 
sztandaru Bractwa Małek Cnrześciańskich. Frześliczna 
i piękna pogoda sprawiła, /e nasza uroczystość stała 
się prawdziwem świętem dla całej parafii. O godzi­
nie 3410 wyruszyli imy z probostwa przy dźwiękach 
orkiestry i dzwonów do kościoła na sumę solenną. 
W piękrym kościele podczas aktu poświęcania sztan- 
daru odśpiewał, chór kościelny nod batutą uaszegc 
organisty p. Bieńka pieśń: „Pod chorągwią Twą sta­
jemy“. Aktu poświęcenia sztandaru dokonał w ko­
ściele Wiel. ks. proboszcz Grochowina, który też wy­
głosił piękną przemowę. Słowa księdza kaznodzie 
wszystkich aż do łez wzruszyły. Na wyszczególnienie 
zasługuje też filia górników z Opatowie z swym no­
wym sztandarem św. Barbary, Hóry poświecono w 
naszym kościele przez dwoma tygodniami. Filia ona- 
tow-ka przyczyniła się w poważnej mierze clo upiek 
szenia naszej uroczystości. Uroczystość poświęcenia 
sztandaru była bardzo piękna, ponieważ nasz prezes, 
Wiel. ks. proboszcz nam nabożeństwo tak upiększył, 
że nigdy a przenigdy jej nie będziemy mogli zupo 
mnieć. Nadto także naszemu organiście p. Bieńkowi 
który się dostał do naszej parafii cd 1. lipca b. r.. 
musimy przyznać, że teraz dopiero wiemy, jak piękny 
śpiew serce i duszę człowieka chwyta. W imieniu 
Bractwa Matek Chrześciańskich dzięki:ieir.y naszemu 
prezesowi Wiel. ks. proboszczowi za wystaranie są
0 sztandar. Wiedzieć trzeba, żc bractwo nasze do­
piero zeszłego roku założono. Także dziękujemy na­
szemu organiście p. Bieńkowi za jego wszystkie prace
1 trudy, których się z calem poświęceniem podjął 
Dziękujemy wreszcie naszym kościelnym muzykantom 
za pirkue granie w kościele — Odpust w naszym 
koć ziele przypada na św. Marcina. Uroczystość odpu­
stowa odbędzie się dnia 13. listopada b. r.

Bractwo Matek Chrześciańskich 
z Starych Tarnowie.

Mil ulezyce. Komunikacya samocho 
darni na przestrzeni Mikulczyce— Zabrze—Bielszowice 
najspokojniej zasnęła od czasu ostatniego powstaiua. 
Być może, że ruch przewozowy automobilami na tej 
linii już się więcej nie podniesie. Słychać zewsząd 
skargi, że się nie opłacał.

Z Güwck’eqo
Gliwice. (Pezćlucya), Zarząd i członko­

wie Śląskiego Związki! Samodzielnych Rzemieślni­
ków wysłali do Ligi Narodów następującą rezrlu- 
cyę: Do Ligi Narodów w Genewie. — My Polscy 
rzemieślnicy Górnego Śląska, zorganizowani w Ślą­
skim Związku Samodzielnych Rzemieślników zwra­
camy się w ostatniej chwili do Ligi Narodów c 
sprawiedliwe rozstrzygnięcie sprawy Górnego Ślą­
ska i przydzielenie całego obszaru do Polski. Star. 
średni, bowiem jak rzemieślnicy i kuncy moją w 
Polsce przyszłość i lepsze warunki bytu. Warunki 
piebiscyrowe były niekorzystne dla Polaków, gdyż 
nie przestrzegano' bak.atu wersalskiego, a miano­
wicie zostawiono cały aparat administracyjny I po­
licyjny w ręku Niemców, zamiast te urzędy oddać 
v, ręce krajó w-ców Górnoślązaków. Niemieckie 
wdądzy nie pozw oliły sie polskiemu stanowi średn.e 
mu rozwinjać, bojkotując go na każdym kroku. 
Tylko przvdzielenie całego obszaru plebiscytowego 
do^ Polski zadowoli rodowitych Górnoślązaków. 
Jeśliby rozstrzygnięcie wypadło na korzyść Niem­
ców, potwierdziłoby to tylko, że Lidze Narodów 
nie chodzi o uszczęśliwienie od wieków przez Niem­
ców prześladowanych Górnoślązaków - Poląków- 
tylko o zdobycie węgla I ruuy bez pytania się wob 
zasiedziałej ludności- A jeśliby Lidze tylko cho­
dziło o węgiel, to pocóż ta komedya plebiscytowa? 
Lecz my jeszcze ufamy w sprawiedliwość i mamy 
nadzieje, że nas nasza ostatnia nadzieja; to iest Liga 
Narodów nie zawiedzie. W «adzM spraw iedl: 
wego rozstrzygnięcia kreślimy się z poważaniem:

Zarząd i członkowie Śląskiego Związku 
Samodzielnych Rzemieślników.

A. Sobota, prezes.
Pisbuwice w Gliwickiem. Krążą po uaszu.) 

miasteczku uporczywe pogłoski, że w niedzielę, dnia 
9. października, odbyło się późnym wieczorem na 
cmentaizu „uu Sznurowem“ jakieś tajne zebranie ży­
wiołów, bojących się światła dziennego.

(Peszi? korespondencyi nie umieszczamy na razie 
Podane tnnn fakty stwierdzimy. Wydają nam sie wirf-



cc nieprawdopodobne, riiociaż po nazwiskach sądząc, 
bardzo możliwe. Pozdrawiamy. Prosimy o dalszą 
łaskawą pamięć. Red.)

Z Pszczyńskiego
Pawłowice w Pszczyńskiem. (W obronie 

«straży gminnej). Przed kilku dniami uirz4- 
dz'ia tutejsza straż gminna u niejakiegoś M a r e o l a 
poszukiwanie za bronią. Zna’eziuno jeden pistolet 
8-irilimetrowy. Dzień przedtem była także rewi- 
zya u Mar cola J to z Iepszem skutkiem, gdyż zna- 
lezictiUo u niego 3 karabiny i znaczną ilość amunieyi. 
Obecnie oskarża Miarcoł, członków straży gnrnnej, 
że skradł; rmi złoty zegarek wartości 1 300 marek 
oraz inre kosztowności ogólnej wartości 18 tysięcy 
wrek. Tak przynajmniej napisała hakatystyczna 
-Kafcowdcerka^ w Jednym z ostatnich mutnerów. 
Twierdzenia o okradzeniu M-arool? są wlerntnem 

, kłamstwem, ^zy rewr,‘zyi był obecny zastępca 
sołtysa pan M i k o I a j e e, który każdej drvili 
może poświadczyć, że urzędnicy straży gminnej do­
konali rewfoyi ściśle według przepisów i że ni­
czego prócz broni z mieszkania Marcela me zabrali, 
posaťfcanic straży gminnej o kradzież wypływa 
z tej prostej przyczyny, że Marcela do niej 
nie przy ęto. Zresztą skąd Miarcoł mógł mieć w 
domu kosztown-iści »ż za 18 tysięcy marek? Pize- 
cież znamy go wszyscy dobrze ł wiemy także to, 
ze Marco’ do pracy nie jest stworzony, a więc nie 
mógł nigdy zarobić tyie, aby rnódz »obie kupić 
zbyteczne rzeczy Pozatem jest Miarce 1 cztow.e- 
kiem o zasadach bulszewiotdcłi. Cył on wprawdzie 
w powstan»u, ai>e tylko po to, aby zapchać sobie 
kieszenie. Udawał Polaka, a w rzeczywistości 
nilu nie bvł, bo jak cię dowiadujemy, brał pienią­
dze pd N!emców. Siedział w Pawłowicach, gdyż

mu mkł krzywdy nie czynni, ł3becn’.e zaś, gdy ma 
s»ę zaczęło pilić pod nogam? zwiał rto Raciborza, 
gdzie przebywa w godnem sobie towarzystwie — 
u stortruplerów. To też Komisy Międzysojuszni­
cza, która go poszukuje, nietrudno go tam będrże 
mogła odnaleźć Jeden z straży gminne ?

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Zapomoga na kościół.) Ko- 

mteya pomocy przekazała na naprawę kościoła św. 
Antoniego, poważnie uszkodzonego podczas wybuchu 
na dworcu, zapomogę w wysokości 100 tysięcy mir.

Z Raciborskiego
Markowîoe pod Raciborzem (Znalezienie 

trupa.) W tesie pod Budzinem znaleziono zwłoki 
zaginionego już dawniej robotnika Antoniego 
Hübnera. Stwii rdzono, że H, ma przestrzeloną 
skroń. Po sprawcach zbrodniczego czynu niema 
śladu.

Z Opotefciego
Opole. Zreformowania straży gmin­

nych domaga się cały szereg gmu obszaru plebis­
cytowego. Straże gminne zostały powołane do strze­
żenia bezpieczeństwa i porządku po ostatnizm po­
wstaniu przez Komisyę Międzysojuszniczą. O samych 
warunkach przyjęcia kandydata do straży gminnych 
pisaliśmy juz niejednokrotnie. Straże gminne wpraw­
dzie powstały w każdej nieomal gminie, ale me wszę­
dzie jest skład tychże straży * ićawalający. Kilkadzie­
siąt gmin w Opolskiem, Sirzeleckitni, Otokiem i 
Kluc’bcrskien uskarżyło się p^zed Kormsyą Między­
sojuszniczą, że w strażach przeważ? żywioł niemiec­
ki, mimo, że Polacy uzvskalï przy plcbi icycie _poł aźne 
liczby głosów, to żywioł polski jest zupełnie pomi­

nięty. Wiele gmin gomośląsftdH, :xnjących się jawnie 
pokrzywdzonemi, wysłało dr departamentu sprawj 
wewnętrznych przy Komisji Międzysojusznicza me- 
moryały z uzasadnionemi żądaniami, by straże zostały 
zreformowane i by obie narodowości stosownie do 
oddanych przy plebiscycie ęłosćrw były sprawiedlrv" 
uwzględnione — Zdaje się, że departament spraw 
wewnętrznych przychylnie sprawę załatwi.

— Jeszcze jedna podkomisya zjechała 
z ramienia Miçrbvsojuszmczej K^misyj Rządzącej do 
przemysłowego obwodu górnośląskiego '•elem zbada­
nia na miej«cu pogłosek o możliwości wybucht no­
wego powstania. W skład tejże delegacji wchodzą 
dwaj branctm, jeden Anglik i jeden \Vłoch.
— — ■ ■■ ■1 i S

SPRAWY TOWARZYSTW.
Byłctn-Rorbai i. Tow. Polek na Bytoai-Rozbark od­

będzie twe walne zebranie w pmtek, 14. października o godz. 
5, po południa na wielkie! sali „Ula“. Prosimy zabrać kwi- 
tarjus-e. — O udział w komplecie cale jo towarzystwa prosi

Zarząd. — Omańkowska.
Bytom. W niedziel,1 dnia 16. 10. o ®cdz. 2-gie<‘ po poł. 

zebranie îîlii bytomtkiej Z. Z P,, Oddział Górników na sali 
„Ula“. O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Roztsrk. W niedziele, dnia 16. bm. odbędzie się ze­
branie ze Związku Inwalidów, wdów na sali n. Janice, szo­
sa Star lejska nr. 38. Z powodu w"boru nowego zarządu I 
ważnych spraw ur-aszam o jat najliczniejszy udział.

Leopold Gorniok, p>„ewcdniczący.
Świętochłowice. W piątek dnia 14-go bm. odbędzie się 

na sali p. Pawlasa ul. Pługa wspólne zebranie tow. Oświaty 
św. Jacka ! Czytelni Ludowej. }i godz. przed zebraniem 
Posiedzenie zarządów.
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Rozpoczęliśmy sprzedaż kalendarza naszeeo, który ukazuje sie od lat 52. Jak każdego loku

Kalendarz Katolika
UfflRM îimr'iuiiHiiiiiiiiiiimmisiiiiiiisiiiHiiiiiHiHiiMMnmiïmi'imiiiiiimMiiimuiiiiiiuiuiiuiiiîiHtiimüiiiuit
na rok 1022 wykonany jest czysto i pięknie. Dodatki są bardzo ładne, a mianowicie 
kolorowy kalendarz ścienny i piękny obrazek przedstawiający ,,Księcia Józefa 
Poniatowskiego** na koniu. Treść redakcyjna obfita, bogato ilusłrowana i uwzględnia­
jąca praktyczne potrzeby czytelników. — Pojedynczy egzemplarz kosztuje tylko 6,00 ml;. 
Kto nadeśle pieniądze, powinien przysłać jeszcze 60 fen. na porto. Za zaliczką kosztuje 
kalendarz włącznie przesyłki 7,35 mk. — Ponieważ porto ou I-go listopada 
będzie znacznie wyższe, zaleca się zamawiać kalendarz natychmiast.

Adresować nálety; K A VOLÍK, Bytom (Beutben 0.»S.)
Kalendarze nasze kupować można również

w Księgarni Górnoślązaka w Katowicach i GSosu Śląskiego w Gliwicach
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Süss* reparaeye zegärirfw
jedyną f> »arancyi swój z»- 
-. rek przeć dtocdt lata1 > do­
brym sianie utrzymać
Największy skład zegarków 
townrtw złotych i si î» 
braych, nowości jpi< 
sklch torebek, etui de 
»■pierosów ł td. i i A

ObrąozŁ I śhboe
ma romiefe wykonane.

Emil Stiller, Katowice
allen c. w imana 3u, t«le*o t 1957.

4*%

pi a c i m y za zloźofre u nas pienią­
dze za Vi nemem wypcwiedztmm. 

31/, za kwartainem,
3 za miesięcznem 
2 zu cod riennem 

iTdzł^lamy poiyecek

h»k ïuîow; -Volksbai’k
Ijsłewica, ulica Buty ar. 16,
Telefon 1011. Kont* ortkęwe Wreętar 10184

za naszą gazaSą!

Z dniem 12. b. m. otworzyliśmy w Mikołowie, Rynek nr. ł5 nasz dalszy oddział po« firmą:

Górnośląski Bank Handlowy ii. mil
Oddział w Mikołowie.

Polficamy się do załatwienia wszelkich interesów wchodzących w zakres bankowości.
Przyjmujemy depozyta. prowadzimy rachunki bieżące, dyskontujemy weksle, kupu­
jemy i sprzedajemy obce waluty oraz papieiy wartościowe, udzielamy kredytów.

Tak Centrala nasza w Bytomiu oraz oddziały w Mikołowie, Rybniku i Żorach
przyiniują mark; polski© w depozyt

za oprocentowaniem według umowy i terminu wypowiudzienia,

GÓRNOŚLĄSKI BANK HANDLOWY Tow. Akc.
Bytom.
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